
Nr. 3. Rok VII.

Prenumerata z przesełką:
roczna . . ,5 Zlr.
półroczna, . i  Zlr. 50 et.
kw arta lna  . ) Zlr.  50 et,

w Niemczech : 
roczna . . . . JO marek
półroczna . . 5 marek

w R o sy i:
roczna 5 rubli

2 rubli 
25 et.

K r a k ó w  1 L u te g o  i 893.
 w r 'o-

póiroe/.n;i .
Nr. pojedynczy CZASOPISMO

Wychodzi 1 i 15 w miesiącu.

Zużytkowane a r tyku ły  będą 
w ynagradzane  ■ zaraz.

Jnserat.y przyjmują się po 
cpnie 2 et. za  cm .2 j e ­
dnorazowego ogłoszenia.

Redakcya i A dm in is traeya  
Rynek  g łów ny 8 .

T ow arzystw a Technicznego Krakowskiego.
T R E Ś Ć :  Obwałowania W isły  i regulaeya  dopływów od P odgórza  do Niepołomic.  —  Sieć dróg krajowych w P rusach .  —  Notatki te c h n i ­

czne. —  Spraw y Towarzystwa. —  Kronika bieżąca. —  Ogłoszenia.

W  P ią te k  dnia 17  L u t e g o  1893 r.

o  g o d z i n i e  7  w i e c z ó r

o d b ę d z ie  się

w  lo k a lu  T o w a r z y s t w a  p r z y  R y n k u  g łó w n y m  pod  L. 8 n a  11. p ię trze

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
na które niniejszem Szanownych Członków zapraszamy 

najuprzejmiej.

N a  porządku dzien n ym :
1- Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom a­

dzenia.
Sprawozdanie Zarządu za rok 1892.
Sprawozdanie Komisji lustracyjnej.  

jĘ 1 cli walenie budżetu na rok 1893.
•>. Wybór prezesa. 
jh W ybór Wiceprezesa.
*• W ybór  dziewięciu członków Zarządu.
8 - W nioski członków.

Posiedzenie rozpocznie się z uderzeniem godziny 7-mej, prosimy 
jednak najuprzejmiej, by Szan. Członkowie zechcieli zgromadzić 

się wcześniej w celu naradzenia się co do wyborów.

^ Sekretarz  P rezes

E u s ta ch y  Śm iałow ski.  J a n  R o t t e r .

Obwałowanie Wisły i regulaeya dopływów
od Podgórza do Niepołomic.

N ap isał

Stanisław  Chrząszczewski 
Starszy inżynier krajowego biura meljoraeyjnego.

r\ iosną. roku bieżącego rozpoczną się roboty 
7G| ° ^ ° ł°  obwałowania rzeki Wisły, począwszy od 

1 odgórza do Niepołomic, które połączone z ró­
wnoczesną regulaeya dopływów prawobrzeżnych mają

ochronić od powodzi i umożliwić kulturę raeyonaluą 
g runtów  w gm inach : Podgórze, Prokocim, Płaszów, 
Rybitwy, Przewóz, Bierzanów, Brzegi, Kokotów, Szczu­
rów, Grabie w powiecie wielickim, oraz Pasternik, P o ­
dłoże, Ohrość, Staniątki i części Niepołomic w powiecie 
bocheńskim, a nadto stanowić ważny współczynnik dla 
zrealizowania się regulacyi koryta Wisły.

Projekt, opracowany przez krajowe biuro raeljoracyj- 
ne, został zatwierdzony przez władze rządowe, a ustawa 
odnośna została sankeyonowaną przez Najjaśniejszego 
Pana.

Opisanie projektu, któreby dało dokładne wyobrażenie 
prac, jakie przedsięwzięte zostaną —  podaję pon iże j: 

P rojekt składa się zasadniczo z 2 części:
A )  W łaściwe obwałowanie rzeki W is ły  od nasypu 

kolejowego po Mszezęcina w długości 23 km  482  m.
B )  Regulaeya i obwałowanie wsteczne dopływów: 

Drwiny, Zabawy, Serafy, Podłężowki, wraz z rowami 
bocznymi.

Zasady projektu obwałowania Wisły.
W ały  ochronne nad Wisłą, tak co do kierunków jako- 

też wysokości tychże, niemniej odległości rozstawienia, 
usypane częściowo w czasach dawnych, częścią w cza­
sach nowszych, zwykle po katastrofach powodziowych, 
przedstawiają w tych miejscach, gdzie takowe istnieją, 
upozorowanie zabezpieczenia od powodzi, bowiem tak 
co do wytrzymałości,  jakoteż wyż określonych warunków, 
bez należytego odprowadzenia dopływów, braku odpo­
wiednich upustów, bez wałów wstecznych nad dopły­
wami, zdołają zaledwie dorocznym stanom wód przyby­
to ich stawić słaby opór.

Dotychczas przyjęte zasady, na podstawie odnośnych 
orzeczeń władz kompetentnych w tym kierunku, że wyso­
kość wałów ochronnych wi nna być unormowaną nad 
stan wody wielkiej z roku 1813, oraz że odległość pomię­
dzy wałami lewo i prawo - brzeżnemi od Krakowa do 
ujścia Raby ma wynosić 380 m, nie dają rękojmi, by



26

w edług zasad wspomnianych ochrona-od  powodzi była 
długotrwałą. Powód tego twierdzenia motywuje się tą 
okolicznością, że wodostany z r .  1813 dotyczyły wód 
rozlanych na szerokości kilku kilometrów, przeto skoroby 
zostały natenczas ujęte w zwarty przekrój,  to i wyso­
kość wód tych byłaby większą. Nadto i inne współ­
czynniki wpłynąć m ogły  na obniżenie się lub spiętrzenie 
wód przybytnich na różnych przestrzeniach rzek i , j a k : 
zamulenia lub wyżłobienia koryta głównego, kierunek 
ówczesnej trasy i t. p.

Z tego powodu, przy projektowaniu wałów ochron- i 
nyeh, osobliwie na przestrzeni większą częścią uregulo­
wanej Wisły, trzymano się za sady :
1) By kierunek wałów ochronych, ile możności był 

równoległy do trasy rzeki, gdyż natenczas wały te 
stają się ważnym współczynnikiem dla samej regu- 
lacyi rzeki w chwili przypływu wód przybytnich.

2) Dla pewności, czy zaprojektowana wysokość wału 
będzie wystarczającą przy danem rozstawieniu wałów 
obubrzeżnych w różnych przekrojach poprzecznych 
W isły, przy zachowaniu spadków istniejących i czy 
w edług projektu utworzone koryto dla wody wielkiej 
zdoła pomieścić wodę największą z dorzecza W isły  i jej 
d o p ły w ó w —■ obliczono najpierw ilość wody najwię­
kszej przepływać mającej w danych przekrojach, a na­
stępnie obliczono szczegółowo przekroje i ehyżości 
względne.

3) Spadki korony wałów zachowano w stosunku do 
spadków W isły.

4) Upusty projektowano stałe, murowane lub beto­
nowe z klapami żelaznemi.

5) W  miejscach, gdzie regulacya W isły  nie została 
w zupełności zrealizowaną, lub też trudności natury 
administracyjnej stają na razie na przeszkodzie, uwzglę­
dniono wprawdzie stan istniejący wałów tam, gdzie 
to było możebne; jednakże z alternatywą dla ew en­
tualnej zmiany kierunku trasy wałów ochronnych, 
która n. p. przy przekopie pod Dąbiem uskutecznioną 
być winna.
Zasady ogólne pod 1, 2, 3, 4 i 5 przytoczone przed­

stawiają się w szczegółach jak  n as tęp u je :

A d. 1. Co do kierunków.
Trasę wałów głównych nad W isłą , przy nawiązaniu 

się przy pr. 0 z wałem lewym wstecznym dla Serafy, 
przeprowadzono równolegle do trasy regulcayjnej W isły  
przez gm inę Brzegi (gdzie wały nie istnieją) aż do obe­
cnego ujścia Drwiny, stanowiącej granicę katastralną 
między Brzegami a Bybitwami (Przewozem).

Następnie przeprowadzono trasę do hm  13-go wałem 
istniejącym do Podgórza, skąd nawiązano się z nasypem 
kolei Karola Ludwika w Podgórzu projektując wał nowy.

Alternatywa dotyczy wykonanego przekopu pod D ą­
biem w długości 2 hm  270 m  równolegle do trasy W isły. 
Od ujścia Podłężówki do ujścia Serafy przeprowadzono 
trasę równolegle do trasy regularnej W isły  bez uwzglę­
dnienia wałów istniejących. Na tej przestrzeni okazała 
się niezbędna potrzeba przeniesienia 17 domów mieszkal­
nych w Brzegach poza wał projektowany. Wreszcie od 
granicy Mszezęcin i Niepołomice przeprowadzono trasę 
w miarę możności z użyciem części wałów istniejących.

A d. 2. Obliczenie przepływu wód wielkich Wisły 
w stosunku do zaprojektowanego koryta dla wielkiej 

wody.
Ilość wielkiej wody, przepłynąć mającej w sekundzie 

z całego dorzecza W isły  do Krakowa oraz po przyjęciu 
dopływów obustronnych do Niepołomic, wynosi: 

n) Z dorzecza 8230  hm 2 do Krakowa według dat
obliczonych przez starszego radcę budownictwa Iszko- 

wskiego przy przyjęciu Oh =  0 v l 4 5 ; h ~  8 0 0 ;  

m —- 3-035 ogółem do mostu Podgórskiego, woda
wielka (Q4)  2917 m 3

l>) Z dorzecza Drwiny, Serafy i Zabawy:
F  =  84-21 h m 3 
h =  650 mm  

Cli =  0-055 
Om - 0-30 

ni =  7-47 a zatem według 
wzoru Q,  ̂ - m X  Cli X  X  F  <^y]i =

=  0 055  X  7-47 X  0-65 X  84-2 !  —  . 22-49 m 3

c) Z dorzecza Białuchy:
F  - 130-5 h n  2
li —  650 m m

0 07 v  o-1 or. 
Oh =  0-097 (z I I  i I I I  kat.) Cli =  *

Ciii =— 0-35 
111 =  7-22 Q, =  Ch X  ni X  1> X  F  =

0-097 X  7-22 X  0-65 X  130-5 = - 5 1 4 1  »>

d)  Z dorzecza D łubn i:
F  —  224-32
li —  650 mm  

Cli =  0-097 
Cm =  0-35

111 =  6 80
Q, —  0-097 X  6 '8  X  0 '65  X  224-32 =— 9(7■ 17 m 3 

c) Z dorzecza Podłężówki:
F  —  55 4 1 hm 2 
h =  650 mm  

Cli —  0 '055  (II .  kat.)
Cm =  0-30 

111 =  7-84
Q4 =  0 055 X  7 84 X  0-65 X  55 41 =  15-53 m 3
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Ilość wielkiej wody z powyższych czterech dorzeczy 
wynosi w edług w zo ru :

Q* =  ra 35 (Oh' X  h '  X  P ' )  +  Oh" X  Ł" X  F "  + .........) =
=  5-92 (8-01 - f  1-981 +  14 143 +  8-228) =  '

=  5-92 X  27-362 = .........................................  161-983 m 3
Doliczając przeto do wody wielkiej, w sekundzie 

przepływającej pod Krakowem 2917 m 3, wodę z dopły­
wów ad a, b, c, d  i e — otrzymano ogółem 3079 m 3, 
którą to ilość obwałowane koryto rzeki W isły  pomieścić 
musi, jeżeli wały przelane być nie mają.

Zdjęte przekroje poprzeczne w r. 1888, przez oddział 
budownictwa rządowego w Krakowie, na różnych pun­
ktach W isły  —  przy przyjęciu projektem określonej wy­
sokości wałów ochronnych t. j. 6'00  m  nad unormowaną 
małą wodę W isły  —  przedstawiają następujące wyniki 
przy 450  m  rozstawienia.

Przekrój w h n  83-020 brzeg lewy Dąbie, brzeg lewy 
Pluszów —■ podzielony na 3 części:

J  =  0-42°/oo
t; =  90 m 2 f3 =  730 m 2 f:i =  872 i»*

p, =  56 m  p2 =  124 m  p3 =  293 m

~ - =  r t == P 6 r2 =  5-88 r3 =  2 9 7

C, =  43-4 C2 == 52-16 C3 =  47-98

1) V  R J  =  Y 1-6 X  0-00042 =  V 0 000672  ; =  0 026

2) X r j  =  Y  (P0024696 = .............................=  0 050

3) T R J  =  V 0 .0012474  = = .............................=  0 035

przeto Y t =  43-4 X  0 '026  —  1 128
„ V2 == 52-16 X  0 ’05 =  2-608
„ V3 =  47-98 X  0-035 =  1-688

Q j = = f j Y j  =  90 X  D13  = . 101-70 m 3
Q2 =  f2V2 =  730 X 2-61 := 190 '50  m 3
Q:i =  f3V3 =  872 X  1-69 ==  . . 1473-68 n i3

■Ql +  Qa +  Q;| =  Q : 3480 68 m 3

Przekrój w h n  93/948 
brzeg B rz e g i :

lewy brzeg Pleszów prawy

fj =  797 m 2 4  = 724 m 2 4 =  92 m 2
p, =  598 m  

~Pi =  1J —  D 33

Pa = 118 m pa =  51 m'2

= 6 14 ra =  1-8
Oj =  42 c  — '-■2 --- 53 o , =  44 38

1) V  P J  = f  1 -33 X  0-00042 = V 0-0005586 =  0-0236

2) V  PJ  Y  6-14 X  0 00042  = V  0 ‘0 0 2 5 7 8 8 =  0;05

3) V  P i = X l -8 X  0 '0 0 0 4 2  = Y  0 000756  = •  0-027

V 1= 4 2  0 0 X 0 - 0 2 3 6 = 0 - 9 9  ; Q j =  789 03 m 3 
V2= 5 3 -0 0 X 0 -0 5  = 2 - 6 5  ; Qa= 1 9 1 8 - 6 0 m 3 
V3— 4 4 -8 8 X 0 -0 2 7  = 1 - 1 9 8 ;  Q3=  110 40 m 3

Q = 2 8 1 8  00 n i3
Przekrój w hm  9 5 '7 8 0  brzeg lewy Branice brzeg 

prawy Grabie:
4  =  471 f2 =  1103

pt = 2 1 6  p2 =  256
r Ł =  2*18 r2 =  4-3

Ot = 4 5 - 1 8  Ć2 =  50-45

1) r  RJ = V 2*18 X  0-00042 =  V 0 0009156  =  0 03

2) Y l l U  - Y 4-3 X  0-00042 = X 0 00180.6 —  0 0425
V L =  45-8 X  0-08 =  1-87 
V2 =  50-45 X  0 0425  =  2-14 

QL =  471. X  1 '37 =  645-27 m » .
Q2 =  1103 X  2*1.4 =  2360-42 m s 

Q =  3 0 0 5 ‘7 m 3 

Przekrój w h n  97-792 brzeg lewy Przylasek-Rusie- 
cki, brzeg prawy Niepołomice:

ij =  2 0 3 8  m'2 pt =  464 m  r, =  4 '4  
Oj =  5 0 1 6  J  =  0 0 0 0 4 2

V  k.l V 4-4 X  0-00042 =  V  01X41848 =  0-043 
V =  50-16 X  0-043 • 2-157

Q - 2038 X  2-16 =  4402-1 m 3 

Pi-zekrój w h n  99 49 brzeg lewy Przylasek-Rusiecki, 
brzeg prawy Niepołomice:

ij = = 773 m* f8 =  1038 m'2 f, == 323 m 1
ii =  249 m  p„ =  227 m  p„ =  88 m
r, =  3:1 r2 =  4-57 r3 =  3-67

Oj =  48-36 C2 =  51 - C3 =  49-52
J  =  0-000378

1) X r J  =  V  3-1 X  0-000378 =  0-034

2) Y RJ =  V 4-57 X  0-000378 =  0-042

3) f  RJ =  Y  3:67 X  0 000378  =  0 037
V, =  48-36 X  0-034 =  1-644
V 2 =  5 1 0 0  X  0 042 =  2-142
V3 =  49-52 X  0-037 =  1-832

Qj =  773 X  1 '64  =  1267-72 m 3 
Qg =  1038 X  2-14 =  2221-32 m 3 
q 3 =  323 X  1 '83 =  591 09 m 3 
Q =  Qi +  Qa “r  Q3 T 4080-1 -i m 3 . 

Rozstawienie wałów liczono tak, jak  je  faktycznie 
projektowano t. j. 450 m  przeciętnie a przy hm  92 '948
dochodzi odległość pomiędzy wałami do 750 m. Nadto
znajdują się niektóre przekroje niekorzystne dla odpływu, 
jak  w kilometrze 87 945, gdzie mimo rozstawienia 450 m  
i projektu 6'00  m  wysokości niwelety od małego unor­
mowanego stanu wody, przekrój ten mieści zaledwie 
2604-6 m 3, co głównie przypisać należy znacznemu zamu­
leniu koryta z powodu sadzenia wikliny. Zmiany w uk ła­
dzie koryta na korzyść odpływu wód wielkich nastąpić 
winny w wypadkach podobnych, jak  w przekroju hm  
87 '945  oraz hm  92-948.

Wobec powyższego wyniku obliczenia przepływu 
przy projektowanej wysokości 6 ‘00 m  korony wałów od 
wody małej, przy rozstawieniu 450 rn przeciętnie, zazna­
cza się, żeby bez względu na zasadę wały ochronne nie
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były zbyt wysokie; ze względu na mniejszą wytrzymałość 
takowych projekt wysokości niwelety przy wykonaniu 
raczej o 30 cm  podwyższony być może, jeżeli rozsta­
wienie wałów zatrzymane zostanie w odległości 450  m  
przeciętnie, mimo znacznej wysokości 6 '00  m  obecnie 
projektowanej.

Przekroje w km  91 '30  i 87-945 przedstawiają wynik 
pomiaru przepływu następujący:

Przekrój 91*80 km
fi =  214  fg =  796 f3 =  573
p t - 94 p2 =  119 , p3 =  250
rt ,=m 2-28 r ,  =  6*7 rs =  2*3
Cj =  46-10 C2 =  54 C, =  46-16

1) Y  R J =  V 2-2.8 X . '0-00042 =  V 0 0009570  =  0 031

2) V RJ == f  6-7 X  0 00042  =  V F 0 0 2 8 1 4  j =  0 058

3)  f  RJ --- Y 2-3 X  0 00042  =  Y  0 000966  : =  0 031

Vt = 4 2 X 0 031 =  1 -30 Q1 =  2 1 4 X l - 3  =  278-2 
Yg— 54 X 0 ' 0 5 3 = 2 - 8 6  Q*= 7 9 6 ^ 2 - 8 6  =  1276-56
Ys== 4 6 - 1 6 X 0-031 =  1 '43  q ' = 5 7 8 ' X  1-43 =  812-39

Q =  Qi +  Q% +  Q3 =  83-67-2 »»-!
Przekrój 87-945 km

fj =  232 f2 =  730 f, =  343
Pj =  130 p2 =  124 p3 =  187
i \  =  1-78 r2 =  5 8 8  r3 =  183

C1 =  44-3 C2 == 52-16 C3 =  46-16

1)  Y  RJ =  Y 1-78 >%(H)6042 =  Y  0 0 0 07476  =  0 :028

2) Y R J  =  f  5 - 8 8 X 0 - 0 0 0 4 2  =  Y 0;0024696  =  0-05

8) Y  RJ =  Y 1-83 X 0 - 0 0 0 4 2  =  Y 0 :0007686  =  0-027
4 4 = 44-3 -><0-028=1-24  = 2 3 2 X I ' 2 4 =  287-68 m 3
V i = 5 2 - 1 6 X 0 - 0 5  = 2 - 6 1  Q3= 7 3 0 X 2 ' 6 1 = 1 9 0 5 - 3 0  m 3 
V3= 4 4 - 5  X 0 - 0 2 7 = l - 2 0  Q ,= 3 4 3 X 1 - 2 0 =  41 P 6 m 3

Przeto Q =  Q, +  Q2 +  Qs =  2 6 0 4 '6 m 3 
W  zestawieniu ogólnem przepływu a mianowicie:

w przekroju km  83 -020 ; Q =  3480-68 rn3 
„ 92 -948 ; Q =  2818-00 «*»'
„ 95-780; Q =  3005 00 1113
„ 97-792 ; Q =  4402-1 O m 3
„ 99-490 ; Q =  4080  13 m 3

91-300 ; Q =  3367-20 m 3 
„ ,, 87-945; Q = . 2 6 0 4 ’60 m 3

Ilość przeciętna w7 sekundzie . . . ;l m 8

przepłynąć mającej wody wyniesie Y Y iP l "-1- =  3394 m 3

co, wobec obliczonej najwyższej wody, mającej pomię­
dzy projektowanymi wałami przepłynąć (3079 m 3), oka­
zuje się ogółem korzystnie dla projektowanego obwało­
wania Wisły, na przestrzeni rzeki od Podgórza do Nie­
połomic większą częścią regulowanej.

(D. n.).

SIEĆ DRÓG KRAJOWYCH W PRUSACH.

W  czasopiśmie naszem z r. 1891 omawialiśmy 
drogi wodne w Rosyi, Prusach i Austryi, przeto nie 
bez interesu będzie podać czytelnikom małe zestawienie 
ilości dróg bitych w Prusach, a starać się będziemy
0 podobne odnośnie, do Austryi.

Pomimo nadspodziewanego rozgałęzienia się kolei 
żelaznych wr Prusach, drogi krajowe wcale nie zostały 
zaniedbane i ich znaczenie pod względem ekonomicznym 
nie zmalało, tylko ce ł ich budowania zmienił się 
w ostatnich 40 latach.

Drogi bite, mając poprzednio za zadanie pośrednicze­
nia w różnorodnym ruchu handlowym z drogami wo- 
dnemi, łączą obecnie nietylko te, ale i rozliczne miej­
scowości między sobą, wywożą z nich płody przemysłu
1 roli, dostawiają do różnych odnóg kolei żelaznych, 
któremi dostają się w odległe okolice, gdzie zbyt znaj­
dują. Budowa kolei żelaznych nie czyni drogi bite zby- 
tecznemi, owszem wywołuje ich powstawanie w roz­
licznych promieniach, sięgających do przystanków dróg 
żelaznych. Rozumie się, że wiele dróg, wzdłuż których 
koleje żelazne pobudowano, straciło swoje znaczenie, 
ja k  np. szosa budowana przez Napoleona 1. z Brem y 
do Ham burga. Przez kolej żelazną część drogi bitej 
ciągnącej się zaroślami i łąkami Luneburskiemi zeszła 
prawie do znaczenia drogi gminnej.

Aby mieć dobry pogląd na obecny stan i znaczenie 
dróg  krajowych w Prusach, niech służą następujące 
zestawienia ministerstwa robót publicznych :

Od 1 stycznia 1876 rozpoczynają się badania d róg  
w eałem państwie pruskiem. Za staraniem zarządów pro- 
wincyonalnyeh, przybyło w 15 latach 2.731 km  szos t. z. 
prowincyonalnych, 14.602 obwodowych a 4 .414  km  dróg 
szosowanych gminnych. Długość akcyjnych i prywatnych 
szos zmniejszyła się o 198 km, albowiem ich większa 
część przeszła pod zarząd obwodów. Razem biorąc 
wzrosła długość dróg sztucznych o 22.549  km, a więc 
o 3 3 %  i ma obecnie przeszło dwa razy większą d łu ­
gość, jak  obwód kuli ziemskiej. Liczbą tą nie są objęte 
drogi w różnych miejscowościach, na co zwracamy 
uwagę, podając następującą tabelkę:

Zestawienie długości dróg sztucznych w państwie 
pruskiem.

Związek pro- 
wineyonalny 

i g m in n y  
km.

Szosy
prowin-

cyonalne
km.

Szosy
obwo­
dowe
km.

Szosy

gm inne

km.

Szosy 
akcyjne i 
prywatne 

km.

Razem
1

km.

W 13 pi-0- 
wincyach

W 13 pro- 
wincyack

A

29.096

d.

31.827

1. stycznia  1876. 

27.748 j  5.652 

1. kwietn ia  1891. 

42 .350 10.066

2.481

2.283

04.977

86.526

Jeszcze wyraźniej przemawia za znaczeniem dróg 
koszt ich budowy. W następującej tabelce widzimy wiele 
w przeciągu lat 15 na ten cel wydano pieniędzy.
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Do tej okrągłej sumy 445  milionów mk. dodać na­
leży wydatki ponoszone z funduszów budowlanych, prze­
znaczonych na szosy; same koszta nowych budowli 
dróg obwodowych w ostatnich 15 latach wykonanych 
tj. 14.602 Jan (rachując okrągło 15.000 mk. na 1 Jem), 
wynosiły około 219 milionów mk, z k tórych 140 mi­
lionów przypada wyłącznie na obwody.

Drogi ciągnące się przez miasta i różne miejscowo­
ści są również objęte dwoma ostatniemi tabelkami. Aby 
osądzić ilość dróg w rozlicznych rozgałęzieniach, odno­
śnie do powierzchni kraju i liczby mieszkańców, poda­
jem y następującą tabelkę, wykazującą wiele w każdej 
prowincyi 1 stycznia 1876, a wiele 1 kwietnia 1891 r. 
na 1 Jan i na jednego mieszkańca wypada długości 
dróg bitych.

Związek prow in­

c jo n a ln y  i gm inny .

D ługość  szosy 

w m  n a  km

1876 1891

Długość 
szosy w m 
n a l  miesz­

kańca  
1891

W ydatek  
związków 
prowincy- 
onalnych 
w mk. od 
1876-1891 
na  1 miesz­

kańca.

P ru s y  wschodnie 1031 142 2-7 21;3

„ zachodnie 108 158 2-8 14 2

Pom eran ia 102 139 2-8 14-3

B ran d en b u rg 97 155 2-4 1 0 3

Poznańskie 126 159 2-6 17-4

Szlask 286 390 3-7 1 10

Saksonia 189 252 2.5 15/3

Szlezwig-Holstein 82 190 2-9 12-6

Hanower 235 330 5-0 2 0 9

W estwalia 262 339 2-8 17-5

H essia-Nassau 454 493 4-7 20-4

Prow . N adreńsk ie 284 311 1-8 1 6 0

Hohenzollen 715 773 13-3 34'8

W całej monarchii 187 248 2-9 14‘S

L . M .

Elektryczne wentylatory Ogólnego towarzystwa elek­
trycznego w Berlinie składają się po większej części 
z ekshaustora osadzonego na osi obracającej się kotwicy 
dynamomaszyny. Wentylatory tego rodzaju zajmują mało 
miejsca i dlatego łatwo je  tam zastosować, gdzie są prze­
wody elektryczne, pracują bez szelestu i działają odpo­
wiednio, skoro się je  włączy w koło prądu elektrycznego; 
koszta wynoszą zaledwie kilka fenigów na godzinę. 
W  krótkim czasie powinnyby rzeczone wentylatory mieć 
swe zastosowanie w mieszkaniach, kuchniach, biurach, 
res tau rac jach  a wreszcie w7 warsztatach. B -J -Z .

Typy żelaza walcowanego. Nakładem austr. Towa- 
'  rzystwa inżynierów i architektów wydanem zostało dzieło 

pod ty tu łem : „ B e r  i e l i t  d e s  v o m  O e s t e r  r. I n g e -  
n i e u r  - u n d A r c h i t e k t e n - Y e r e i n e  e i u g  e s e t  z- 
t e n  Co  mi  t e  z u r  A u f s t e l l u n g  v o n  T y  p e n  f u r  
W a l z e i s e n . “ Zestawione przez J .  B u b e r l a ,  inspek­
tora austr. kolei północno-zachodniej, 17 tabel i 33 ta ­
blic. Nabyć można w sekretaryacie Towarzystwa (Wiedeń, 
L Ęschenbacligasse 9) za przesłaniem 3 zła.

Ta opinia komitetu, złożonego z wybitnych te ch n i­
ków, zawiera w krótkości zasady, które służyły komite­
towi do ustanowienia kształtów, tabele funkcyj przekro­
jowych, które dla każdego konstruktora są potrzebne, 
wreszcie tablice z przekrojami, wT naturalnej wielkości 
rysowanymi, wszystkich gatunków żelaza walcowanego, 
używanych w budowach i przemyśle.

Opinia zawiera T - U - Z  i I -  żelaza, następnie różne 
żelaza, kontowe, które znajdują rozróżne użycie w roz­
maitych konstrukcjach budowlanych, w budowie wozów, 
lokomotyw i okrętów.

Skutkiem tego wydawnictwa, które wszelkim w ym a­
ganiom w7 zupełności odpowiada, będą ni etyl ko wal­
cownie miały sposobność zapoznać się z-tymi kształtami, 
k tórych wyrób jest potrzebny, lecz także konstruktorowie 
mają zestawienie tych profili, które albo są już wr za­
pasie lub na których wyrób można liczyć przy większem 
zapotrzebowaniu.

Towarzystwo austr. inżynierów i architektów tą pracą 
zasłużyło na wielką wdzięczność tak ze strony walcowni, 
jak  i ze strony tych, którzy potrzebują profili walcowanych 
i życzyć tylko należy, ażeby ta praca znalazła w krótkim 
c-zasie takie rozpowszechnienie i uznanie, na jakie niewąt­
pliwie i w całej pełni zasługuje. F-r.

Uszczelnienie ścian szpuntpalowych trocinami nie 
jest  wprawdzie nowym wynalazkiem, ale mało używanym 
środkiem, a mimo tego jest on doskonałym i dlatego też 
przypominamy go interesowanym.

Przy fundowaniu filarów mostowych na rzece Sprei 
w Berlinie nie było podobieństwem zniżyć stan wody 
do potrzebnej głębokości w izbicy, otoczonej dobrze w bi­
le mi i o ile możności uszczelnionymi szpuntpalami, a l ­
bowiem woda wciskała się z zewnątrz. Użyto więc bar­
dzo drobnych suchych trocin w ten sposób, że nasypano 
je  do paczki osadzonej na drągu i w czasie pompowania 
wody w izbicy przesuwano s t r o n ą  o t w a r t ą  tejże pa­
czki wzdłuż szpar od  z e w n ę t r z n e j  ś c i a n y ,  a drobne 
trociny wciągane do szpar przez ruch  wody, spowodowany
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pompami, rozpęczniały w ścianach i uszczelniły ściany 
w  kilka godzin tak, że 6 -cio calowa pompa nie miała 
już  wiele do czynienia i poruszać ją  trzeba było co kilka 
minut tylko, osadzając granitowe ciosy na spodzie zabe­
tonowanym poprzednio 4 '5 0  m  niżej powierzchni wody.

L. M .
Przekopanie międzymorza Korynckiego, które z po­

wodów pieniężnych od dłuższego czasu zaniedbane zos­
tało, będzie niedługo doprowadzone do skutku, jeśli 
wierzyć można wiadomościom, pojawiającym się w róż­
nych dziennikach. Donoszą, że w kilkanaście tygodni 
spód kanału tego będzie doprowadzony do odpowiedniej 
głębokości ria , 6-ciu kilometrach a jednocześnie mury 
oporowe nadbrzeżne na całej tej długości ukończone 
zostaną. M ury^te  wznoszą się 1 '5 m  nad powierzchnią 
wody, a cała ich wysokość dosięga I  DO m. Powyżej 
murów, na szkarpach, trzeba było porobić większe i mniej­
sze t. z w. rygole i wypełnić je  kamieniem, aby zapo- 
biedz usuwiskom. Gzy te jednak  środki ostrożności wy­
starczą, niewiadomo, bo prócz tego, że g run t  jes t  pias- 
czysty i mieszany z dobrymi kamieniami (Gerólle), to jest 
jeszcze obawa przed trzęsieniem ziemi, pojawiającem się 
yy tej okolicy.

Pierwszym przedsiębiorcą budowy kanału był gene­
ra ł  T i i r r ,  za którym stał F erdynand  Lesseps jako przed­
stawiciel towarzystwa francuskiego. Jednocześnie z prze­
kopem Panamskim, a raczej z przedsiębiorstwem jego, 
pogrążony został przekop Koryncki. Choć, jak  wiadomo, 
budowa przekopu Panamskiego obecnie je s t  w zawiesze­
niu i tylko nadzieję mieć można, że kiedyś do skutku 
doprowadzoną zostanie, to do budowy przekopu Koryn­
ckiego utworzyło się towarzystwo krajowe, zamierzające 
ukończyć roboty z końcem roku 1893 i oddać do pu ­
blicznego użytku.

To drugie towarzystwo budowy nie będzie miało 
wiele finansowych kłopotów i nie może też spodziewać 
się wielkiego ruchu, bo ten ograniczy się na przepływa­
niu statków wychodzących z przystani morza Adryaty- 
ckiego i do nich dążących a te tylko statki korzystać 
będą ze skróconej drogi. Zdaje się, że koszta utrzymania 
kanału będą dosyć wysokie z powodów wyżej przyto­
czonych. L . M .

 1- : D -

SPRAWY TOWARZYSTWA.

IV. P o s i e d z e n i  e T o w a r  z y s t w a d n i a  16 G r  u- 
d u i a  1892.

Przewodniczący: J .  Rotter, Sekretarz: E. Śmiało- 
wski, obecnych członków' 26.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedzenia 
przewodniczący zdał sprawę z gremialnego zwiedzania 
odnowy kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, odbytego 
d. 26 Listopada r. z. Poezein zabrał głos Czł. Mieczy­
sław  D ą b r o w s k i  i zapoznał obecnych dokładnie z wy­
nalezionym przez siebie a patentowanym przyrządem do 
osuszania gazu świetlnego. P rosty ten i nader p rakty­
czny przyrząd ma na celu oswobadzanie gazu od wody, 
którą pochłania w gazometrach i zapobieganie przez to 
zamarzaniu ru r  gazowych, c-o pociąga za sobą wielkie 
niadogodności i koszta niemałe.

P o  pięknym tym wykładzie Rajmund Mens, redaktor 
„Czasopisma Towarz. Tech." zdał sprawę z wydawni­
ctwa tego za rok 1892.

Wyczerpujące sprawozdanie przyjęto do wiadomości 
z uznaniem i podziękowaniem za gorliwą i skuteczną 
pracę redakcyi.

Następnie uchwalono wydawać i nadal „Czasopismo" 
ustanawiając dla niego następujący budżet na rok 189 3 :

P r z y c h ó d :
Subwencya Towarz. T ech  700-00 zła.
Spodziewany dochód z odczytów . . . 100 00 „

„ „ z ogłoszeń . . . 200 00  „
,, „ z przedpłaty . . . 200-00  „

Razem . 1200-00 zła.
R o z c h ó d :

D ruk „ C z a s o p i s m a "   600-00 zła.
H o n o ra ry a  15 0 '0 0  „
Koszta a d m i n i s t r a c y i   75-00 „
Przedpła ta  na czasopisma nieotrzymywane

w z a m i a n .................................................... 65-00 ,,
P łaca  odpow. r e d a k t o r a   300-00 „

Razem j. w. . 1200 00 zła.

Po uchwaleniu tego budżetu i wyborze komitetu re ­
dakcyjnego na rok 1893, w skład  którego weszli człon­
kowie :

Dr. E rnes t  Bandrowski, Stanisław Ghrząszczewski, 
Zygmunt Hendel, Mieczysław Dąbrowski, Roman I n ­
garden, R ajm und Meus, Leon Mikucki, Jan  Rotter,  Gu­
staw S teiugraber i Jan  Wdowiszewski, przystąpiono do 
ostatniego punktu porządku dziennego : wnioski członków.

Zabrał g łos członek Tadeusz Stryjeński i wyjaśni­
wszy dlaczego wziął inicyatywę w sprawie wystawy kra­
jowej, mającej się odbyć we Lwowie w r. 1894, za­
prosił obecnych na zgromadzenie przemysłowców i rę ­
kodzielników w dniu 18 Grudnia 1892.

Uchw ałą  licznego zebrania się na tern zgromadzeniu 
zamknięto posiedzenie.

V. P o s i e d z e n i e  T o w a r z y s t w a  d. 24 S t y ­
c z n i a  1893.

Przewodniczący: Jan  Rotter, Sekretarz: E. Smiało- 
wski, obecnych 40 członków.

P o  powitaniu nowych członków przez przewodniczą­
cego i przyjęciu protokołu poprzedniego posiedzenia za­
brał głos człon. Tadeusz S t r y j e ń s k i  i zapoznał obe­
cnych dokładnie z topografią placu wystawy krajowej, 
mającej się odbyć we Lwowie w r. 1894.

W  długiej rozprawie, jaka się wskutek zajmującego 
wykładu tego rozwinęła, zabierali głos c-zł.: Zawiejski, 
Uderski,  Sare i prelegent, który dawał bliższe objaśnie­
nia. Zakończył ją  przewodniczący dziękując czł. S try- 
jeńskiemu tak za wykład, jak  i zabiegi, które umożli­
wiły architektom krakowskim wzięcie udziału w kon­
kursie na plany pawilonów wystawowych. Przemówienie 
swoje zakończył przewodniczący wezwaniem architektów 
krakowskich, by liczny udział w konkursie tym wziąść 
zechcieli.

Następnie wygłosił cz ł:  W a l e r y  K o ł o d z i e j s k i  
odczyt p .t .  „ K w e s t y a  w o d o c i ą g o w a  u n a s ,  a z a o ­
p a t r y w a n i e  m i a s t  w o d ą  w A n g l i i . "  Tę nader
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ciekawą pracę zakończył' nestor naszych inżynierów sze­
regiem wniosków, które w ywołały ożywioną rozprawę, 
zakończoną ostatecznie uchwałą, że zgromadzenie uznaje 
wielką doniosłość postulatów postawionych przez prele­
genta i rozprawę nad niemi uważa za nader pożądaną, 
ze względu jednak na świeże enuncyacye Towarzystwa 
w sprawie wodociągowej, odkładają do czasu właściw­
szego.

X V II .  P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  d. 9 g r u d n i a  
1892 r.

Przewodniczący : J .  Rotter. S ek re ta rz : E .  Smiałow- 
ski. Członkowie obecn i: Chrząszczewski, Odrzywolski, 
Stadtmtiller. Postanowiono zwołać posiedzenie Towarzy­
stwa na dzień 16 grudnia 1892 r., oraz przyjęto przez 
bolotowanie jednogłośnie na członków Pp.: Leona Mi- 
kuckiego i Ju liana Krynickiego.

X V III .  P o s i e d z e n i e  Z a  r z ą d u  d. 12 S t y c z n i a  
1898 r.

Przewodniczący: J .  Rotter. Obecni członkowie: Chrzą- 
szczewski, Dąbrowski, Kaczmarski, Kułakowski, Odrzy­
wolski, Sarę i sekretarz Smiałowski.

Uchwalono projekt budżetu na rok 1893, załatwiono 
rozmaite drobne sprawy kasowe, przyjęto na członków 
Pp.: Telesfora Boczkowskiego. Franciszka Hackbeila, 
F ranciszka Patelskiego, Stan. Przybyłkę, Tedora R ybaka 
i Karola Zygmuntowskiego.

Następnie prof. Odrzywolski postawił wniosek, ażeby 
udać się do komisyi przemysłu kraj. z przedstawieniem 
koniecznej potrzeby założenia przynajmniej jednej szkoły 
d la podmajstrzych murarskich i ciesielskich w zachodniej 
części Galicji. N ad wnioskiem tym wywiązała się dłuż­
sza rozprawa, wskutek której wybrano komisyę złożoną 
z wnioskodawcy, oraz z czł.: Stryjeńskiego i Kryłow- 
skiego, w celu opracowania tej sprawy i wniesienia na 
posiedzeniu Towarzystwa.

B o  Towarzystwa p r zy s tą p ili:
Pp.: T e l e s f o r  B o e z k o w s k i ,  starszy inżynier kolei 

państw.
F r a n c i s z e k  H a c k b e i l ,  autor geometra cywilny 

i konces. budowniczy w Tarnowie.
J u l i a n  K r y n i c k i ,  zarządca zdrojowiska w Że­

giestowie.
L e o n  M i  k u c k i , kierownik kopalni nafty w Potoku.
F r a n c i s z e k  P a t e l s k i ,  starszy inżynier kolei 

państw.
S t a n i s ł a w  P r z y b y ł k o ,  inżynier asystent kolei 

państw.
T e o d o r  R y b a k ,  inżynier kolei pańs.tw.
K a r o l  Z y g m u  n t o  w s  k i , inżynier asystent kolei 

państw.

 K — 1-----------

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

Personalia. —  C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie .posta­
nowi! n a  podstawie § 24 ustawy z d. 18 lu tego  1878 nr. 30 d. 
P- p. n a  wniosek e. k. N am ies tn ic tw a  ustanowić nas tępujących

znawców do ocenienia przedmiotów, wywłaszczeniu n a  rzecz kolei 
żelaznych uledz mogących, n a  rok 1893, a  mianowicie :

1) z zawodu budownictwa.
1. Michała Wiszniewskiego, budowniczego w  Brzeżanaeh ;
2. S tan is ław a  Rutkowskiego, budowniczego w J a ro s ła w iu :
3. Karola  Reinera, emerytowanego e. k. radcę budownictwa 

we L w ow ie ;
4. Ju l iana  Cybulskiego, budowniczego we L w ow ie ;
5. Adolfa Kuhna.  architekta i budowniczego we Lwowie;
G. Ludw ika  Ramulta ,  budowniczego we Lwowie;
7. Ludw ika  Radwańskiego, autoryzowanego inżyniera  cywil­

nego we Lwowie;
8 . Z ygm unta  Kędzierskiego, nutoryz. inżyniera  cywilnego we 

L w o w ie ;
9. Wincentego Rawskiego,  autoryzowanego architektę we 

L w o w ie ;
10. M ichała  Zajączkowskiego,  autoryzowanego inżyniera cywil­

nego i budowniczego w P rz e m y ś lu ;
11. F ra n c i sz k a  Gamskiego, przedsiębiorcę budowli w Przemyślu;
12. Józefa Jaege rm a na ,  au toryzowanego inżyniera  cywilnego 

w Stanisławow ie;
13. Alojzego Muzykę, właściciela realności i przedsiębiorcę 

budowli w S try ju ;
14 Józefa Ha wlicza, emeryt , c. k. n ad inżyn ie ra  w S t ry ju ;
15. Karola Negrusza , budowniczego miejs. w Samborze.
—  Namiestn ic tw o zamianowało p rak tykan ta  budownictwa F r y ­

deryka B I  u i u a  adjunktem  w galicyjskiej służbie  budowniezej.

Konkursa. —  W yd z ia ł  K asyna  mieszczańskiego w S tan is ław o ­
wie rozpisał  konkurs n a  opracowanie szkicu do projektu pod budowę 
lokalu kasynowego w Stanisławowie .

W a ru n k i  konkursu  są nas tępujące:
1. Szkice m ają  być na  skalę 1:200 o tyle tylko dokładnie wyko­

nane, by na  ich podstawie można wypracować projekt szcze­
gółowy.

2. Za najlepszy, względnie najodpowiedniejszy, przez ju ry  uznany  
szkic wyznacza  się premię 100 złr., zaś jako d rugą  premię za 
drug i jako najlepszy uznany  szkic, 50 złr . w. a.

3. Szkice premiowane stają  się własnością  k asyna  mieszczańskiego 
w Stanisławowie , które je zużytkować może do budowy g m a­
chu kasynowego w Stanisławowie . Reszta szkiców niepremio- 
w anyeh  będzie ich autorom zwrócona.

4. Termin do przedłożenia szkiców oznacza się najpóźniej do 
końca lutego. —  Orzeczenia ju ry  w ydane będzie najdalej  do 
5 marca  b. r.

5. J u r y  sk ładać  się będzie z p. p. techników, członków k as y n a  
mieszczańskiego w Stanisławowie , których W ydzia ł  do tego 
uprosi.

6 . W yklucza  się możność odwołania przeciw orzeczeniu ju ry .  
Bliższe warunki konkursu i p lan  sy tuacy jny  można o trzymać

od Z arządu  kasyna  mieszczańskiego.
—  Lwowskie muzeum przemysłowe miejskie rozpisało na rok 

bieżący konkurs, który obejmuje:  projekta wewnętrznego urządzenia 
pokoju jada lnego  (w myśl  zasadniczych warunków konkursu)  dla 
uży tku  rodziny średniej  zamożności.

Projekta  przedstawić m ają :  1) Rysunki  całości wewnętrznego 
założenia i u rządzen ia  jadaln i ,  wykonane w perspektywie, lub or­
togonalnych projekcyach. 2) Rysunk i  poszczególnych przedmiotów, 
s tanowiących całość u rządzenia wewnętrznego jadaln i ,  wykonane 
w edług  skali 1 : 10 w trzech co najmniej projekcyach ortogonal­
nych. tj. w rzucie pionowym, poziomym i bocznym z uwidocznie­
niem potrzebnych przekrojów. Projekta  konkursowe, wraz z wyżej 
określonem objaśnieniem w ustępie I, m ają  być zaopatrzone odpo-
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wiedniu dewiza. Pod taką  sam ą dewizą ma być załączone w opie­
czętowanej kopercie nazwisko autora  lub  autorów. T ak  wykonane 
projektu nades łane  być  m ają do muzeum przemysłowego miejskiego 
we Lwowie z końcem m aja  br. Ostatni zaś termin  n ad es łan ia  p rac 
konkursowych oznacza się na  dzień 31 maja  br. do godziny 12 
w południe.

Za celniejsze prace konkursowe, które najbardziej odbowiadać 
beda warunkom wyżej wskazanym, oznacza się następujące nagrody: 
1 nag roda  w kwocie 300 złr., 2 nag roda  w kwocie 250 złr., 
3 nag ro d a  w kwocie 200 z ł r ,  4 nagroda  w kwocie 150. złr. 5 n a ­
groda  w kwocie 100 złr . Nagrodzone projektu sta ją  się własnością  
m u zeu m ;  również muzeum zastrzega sobie prawo pierwszeństwa 
zakupienia  projektów nienagrodzonyeh.

W poczalkffeh miesiąca czerwca odbędzie się ocenienie prac 
konkursowych przez komisyę sędziów i rozdanie p rzyznanych  n a ­
gród,  poczem u rządzona będzie wystawa n ad e s ła n y c h  projektów. 
Do komisyi sędziów zaproszeni będą znawcy fachowi, których n a ­
zwiska przed upływem  konkursu zostaną podane do publicznej 
wiadomości. W  końcu zarząd  muzeum zaznacza, iż będzie jego 
s taraniem, w myśl  wyrażonego życzenia ze s trony W ydz ia łu  k ra ­
jowego, aby z premiowanych projektów pewną całość lub poszcze­
gólne sprzęty wykonać n a  mającą się odbyć wystawę krajową 
w r. 1894. P a k t  ten zaś będzie wymownem dowodem, że rękodzieła 
nasze wyzwalają się z pod wpływów obcych, że mogą one rozwi­
jać sie samodzielnie  z cechą wybitnie o ryg ina lną  i narodową. Zarząd 
m uzeum  zaprasza  wiąc pp. ar tystów, techników i rękodzielników do 
jak  najl iczniejszego udzia łu  w konkursie  z tein przeświadczeniem, 
że każdy z nich odczuje donośne znaczenie myśl i  tu  podjętej, 
która z jednała  szczere poparcie ze s trony najwyższej krajowej 
władzy autonomicznej i komisyi krajowej dla  sp raw  przemysłowych, 
a  która przy  dobrej woli pp. konkurujących,  niewątpliwie świetne 
wyda rezultaty. O bliższych szczegółach konkursu dowiedzieć się 
można w zarządzie, muzeum przemysłowego miejskiego we Lwowie.

Licytacya . — C. k. Dyrekeya ruchu  w Krakowie rozpisała  
lieytacyę n a  wykonanie powiększenia b u d y n k u  głównego wraz z lo­
downia, w erandą  i bocznemi dobudowaniami na  stacyi kolejowej 

w Chabówce.
Kwota kosztorysowa wynosi w przybliżeniu 37.000 zła. Oferty 

wnosić należy do e. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie najpóźniej  do 
dn ia  20 lutego 1893 r. do godziny 12 w południe  po poprzednim 
złożeniem poręcznego w kwocie 1850 zła. w kasie c. k. Dyrekc-yi 

ruchu.
W arunk i  i p lany  budowli mogą być p rzeg lądane  w e. k. D y­

rekcyi ruchu  (Oddział II .)  w ciągu godzin urzędowych, gdzie rów­
nież i formularze ofert wydaw ane będą.

Kolej lokalna Rzeszów-Dynów. —  Ministers two h an d lu  udzie­
liło Dr. Karolowi L e w a k o  w s k i e m u ,  posłowi d o ,R a d y  państwa, 
pozwolenie do przeprowadzenia  robót w s tępnych  techn icznych  do 
budowy kolei wązkotorowej od stacyi  Rzeszów przez Zalesie, T y ­
czyn. Borek, Błażowa i Lubno do Dynow a n a  czas 6 miesięcy.

W ystaw a krajowa. —  Konkurs na  szkice budynków  wystawo­
wych został  już rozstrzygnięty.

P a w i l o n  s z t u k  p i ę k n y c h .  P ie rw szą  nagrodę 200 zła. 
przyznano  Z. Gorgolewskiemu, dyrektorowi szkoły przemysłowej 
we Lwowie, za projekt „ P r a c a 11; d ru g ą  nagrodę 150 zła, F .  Sko­
wronowi, architekcie we Lwowie, za projekt „Sztuce11.

P  a  w i ł o  n p r  z e m y s ł  u. P ie rw szą  nagrodę  150 zła. przy­
znano A. Kamieniobrodzkiemu architekcie we Lwowie za projekt 
„P rz e m y s ł11 ; d ru g ą  nagrodę w kwocie 75 zła. K. P iekarskiemu, 
architekcie we Lwowie za projekt „ N ap rzó d 11.

P a w i l o n  a r c h i t e k t u r y .  Dotychczas nie przyznano  niko­
mu nagrody .  Rozstrzygnie ostatecznie w ydzia ł  budowlany.

P a w i l o n  s z k o l n y .  N agrodę  w kwocie 100 zła. p rzyznano 
Z. Dobrowolskiemu, architekcie w Zakopanem, za  projekt „Pro- 
s e fp in a 11.

P a w i l o n  r o l n i c z y .  N agrodę  50 zła. o trzymał Z. Dobro­
wolski, a rch i tek t  w Zakopanem, za projekt  „ J u n o 11.

P a w i l o n  m u z y c z n y .  P ie rw szą  nagrodę 150 zła. otrzym ał 
F .  Skowron, d ru g ą  nagrodę  50 zła. W. Ekielski,  architekt  z Krakowa .

P a w i l o n  d z i e n n i k a r s k i .  N agrodę  50 zła. p rzyznano  
architekcie Krzyszowskietnu z Kołomyi za  projekt „W id o k rąg 11.

P a w i l o n  l e ś n o - ł o w i e e k i .  P ierw szą  nagrodę 50 zła. 
p rzyznano  J. Zawiejskiemu, architekcie z Krakowa, za projekt „ P r i ­
ma v ista“ ; d ru g ą  nagrodę Wirskiemu, architekcie we Lwowie.

W ystaw a powszechna paryska w 1900 r. —  Nie można się 
dziwić,  że F ra n c y a  mając zam iar  u rządzenia  wystawy w 1900 r. 
k tóra  m a  nietylko przedstawić dzia ła lność  wieku XIX, lecz i być 
ju trz enką  XX, nie chee poprzestać n a  t radyoyą  już  uświęeonom 
miejscu, polu^uarsowym , lecz chce wyszukać w P a ry ż u  odpowiednie 
miejsce, gdzieby ' wystawę tych  rozmiarów i znaczenia pomieścić 
można. W jednym  z osta tn ich  numerów donosi „Rosside11, że wy­
staw a zajmie centrum P aryża ,  że pokryje  ogród Tuil leryi, zajmie 
ea ły  brzeg  Sekwany i A renne  pól Elizejskich aż  do bulońskiego 
lasku.  Galerye c iągnąć  się m ają przez ca łą  d ługość  brzegów Sekwany 
i Arenne. W  ten  sposób zwiedzający wystawę przebywaliby drogę 
od środka P a ry ż a  do ostatnich jego krańców.

Ponieważ do roku 1900 mają zniknąć  wielkie fortylikacye,  
zamykające Paryż ,  przeto wystawa m ogłaby  za jąć ieli miejsce 
i w ten sposób otoczyć i część Paryża.

Każdy, znający  sy tuaeyą  miasta, ła two pojmie ile z tą wygodą 
urządzenie  wystawy w m urach  miasta  łączy łoby  się niedogodności.  
J a k ą  przeszkodą b y łaby  ta  wystawa d la  ogólnego ruchu  komuni­
kacyjnego i handlowego lewego i prawego brzegu Sekwany. W krót­
kim też czasie pojawił się w lepiej poinformowanych dziennikach 
program, który w wykonaniu  pozwoli więcej na  jednolite ułożenie p lanu  
wystawy, gdyż rozciągnięcie jej n a  ścieśnionej przestrzeni  od Tui-  
leryi do bulońskiego lasku  podzieliłoby ją  n a  mnóstwo grup,  które  
mimo całej swej.  możliwej elegancyi,  oryg inalności  i kokieteryi 
nużyćby  m usia ły  widza.

N a  podstawie więc ostatecznych informaeyj M. Bergera, komj- 
sa rza  ostatniej wystawy 1889, w ys taw a u rządzoną m a  być na  
„B agatel leL  Nie m a  bowiem innego wyjścia, jeżeli komitet chce 
się zastosować do ciągle wzrasta jących w ym agań  wystaw powszech­
nych. Potrzeba je u rządzać  poza obrębem miasta,  gdyż to jedyny  
sposób ura tow ania  i zachow ania wrażenia  wielkości i jednolitości,  
jakie wystawa taka  sprawiać powinna.
N atu ra ln ie  musza przeprowadzić ze środka m iasta  kolej elektryczną, 
a  przy  tej sposobności zostanie zaspokojoną tak nag ląca  dziś ju ż  
potrzeba szybkiej  i regularne j  kom u n ik ac j i  pomiędzy środkiem 
miasta  a okolicami zamiejskiemu Z- H.
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P. 71 Prenumeratorów u praszam y o wczesne n a d sy ła n ie  p re ­

num era ty  n a  rok bieżący d la  uregulowania nak ładu .
P. M .D . w Krakowie. Co słychać  z pa ten tow anym  przyrządem.
P. F. li .  w Warszawie. P rzep raszam y  za  pomyłkę —• przesy­

ła m y  żądane nu mera równocześnie.
Interesowanym  podajemy do wiadomości, że Redakeya i A dm i­

n i s t r a c j a  urzęduje codziennie od 7 do 8 godz. wieczorem z wyjąt­

kiem św iąt i niedziel.

Redaktor odpowiedzialny: Rajmund Meus.
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K A M I E N I O Ł O M Y  1 P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  W A P N A  S Y S T E M U  R U M F O R D A
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144t24—21-

W iadomości udzielają LIBAN i EHRENPREIS w  PODGÓRZU.

W er zeichnet
hat B e d a r f  in Z e ic h e n p a p ie r ,  P a u s p a p ie r  

L ic h tp a u s p a p ie r  etc.
L i e h t p a u s - A p p a r a t e  s o l i d e s t e r  C o n s t r u c t i o n  

t i e f e r n  i n  a l l e n  G r o s s e n .

M ann ™as-D 
w i a n i e  H u s t e r  S  P r e i s l i s t e ,  w t l c l i e  o r a t i s  f r a n c o  r e r s a n d  w e r d t n .

H e in r i c h  l io n ig  A  (Te
F ra n k fu r t ajM .

Franciszek bartik
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K rakow ie , u lica  Lubicz S r . ‘J‘i

wyrabia wszelkiego rodzaju 1 45 (24—22)

m r  p i l n i k i  - » f
w na j lepszych  g a tunkach  

j a k o t e ź  p o d e j m u j e  s i ę  n a s i e k i w a n i a  s t a r y c h .

i oleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy­
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

MICHAŁ SZCZYRBUŁA
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i

w  K r a k o w ie ,  u lica  ś w .  M a r k a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 172 (24—3)

*<-

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

ROMAN SILBERBACH
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 167 (24—3)

p o  cci i i icl i  n a j i e n i i a r l i o w a i i s z y c l i .

Odznaczona srebrnym  medalom przez o. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwowskiej i nagrodą 
1 na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie

Pierwsza krakowska Parowa Fabryka

wyrobów artystyczno-stolarskich i parkietów
K A R O L A  O T T A

w  Krakowie, ul. Dajwór 1. 10
wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drzewnej, z wta- 
a n t h  niatery<dów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacye 

ykow, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych,
parkietów oraz desek (Laubsagenholz).

Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  n a  c z a s  o z n a c z o n y ,  j a k  n a j s t a r a n n i e j ,
po cenach u m iark ow an ych , "ł*® 169 (24—2)
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Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w W 1 i: l>A 11 . III. Apostelgasse 26 --33,
I I .  Zw ischenbrueken

dosta rcza ją  w yro b ó w  w szelk iego  rodzaju ko nst rukcy j  żelazuyęh do budo w li  j a k :  k on st rukcye  wiązania  d achów , św ie t ln ik i ’ 
schody ,  w e ran dy ,  żelazne scho dy  kręcone, poręcze, balkony, k ra ty  dachow e, k ra ty  do okien i d rzw i, w szelk iego rodzaje  
okucia  do drzw i i okien p o d łu g  ry su n k u  i w każdym s ty lu :  żelazne okna  dla fabryk, szop i s t a je n ;  b ram y  posuwąjącu 
się po szynach ,  p a ten to w an e  żaluzye s ta low e najnowszej konstrukcyi z p rzy rządem  zw ija jącym  je ,  zas łony  m echaniczne,  
kapy kom inow e, kuchn ie  ang ie lsk ie  rozm aite  co do wielkości i w y k on an ia  —  k ra ty  g robow e, la ta rn ie  i krzyże —  
nitow ane  i w alcow ane  d źw iga ry  (Traoerse) w każdym  profilu, szyny kolejowe do budowli,  lane s łu p y  żelazne, r u r y  do

w ychodków , poręcze do schodów  i t. p.

dla pp ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.
Korespondencya w języku polskim, niemieckim, rancuskim i rumuńskim. "3H8

Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F I R M  Y

M A U R Y C E G O  B A R U C H A
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozw a la  sobie zwrócić u w a g ę  Szanow nej Publiczności 
n a  swój wywób w szelk iego  g a tu n k u  c e g ł y : m aszynow ej,  
p odw ójn ie  p ra so w an e j ,  gzym sow ej,  pustej, ognio trw ałej ,  
f a s a d o w e j  jfik również  i patentowej dachówki falcowej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem  k o n s t r u k c y jn y m , doborowego m a te ry a łu  
i w y trw a łośc i ,  w sze lk ie  do tychczas uży w a n e  dachów ki 
falcowe p rzew yższa ,  a  co do ceny z kosztam i zw yk łego  

dachu  gontow ego się równa.
Również w y ra b ia  się różne g a tu n k i  pieców kaflowych 

b ia ło  i ciemno szk lonych , t a k  g ła d k ich  j a k  i formowych 
kuchen  różn o k sz ta ł tn y ch ,  w e d łu g  życzenia  P. T. z a m a­
w ia jących .

Zam ów ienia  n a  w yżej w yszczególnione w yroby ,  p rzy j ­
m uje  biuro M aurycego B a ru c h a  w  m ły n a ch  parow ych  
w Podgórzu  pod K r a k o w e m , k tó re  n a  żądan ie  udziela  
w sze lk ie  w y jaśn ien ia  i w y se ła  w zo ry  oraz cenniki tychże 
wyrobów . 14 6  ( 2 4 — 2 1 )

Pracownia wyrobów budowlano- i artystyczno-ślusarskich
KAROLA SZCZURKOWSKIEGO

W KRAKOWIE.
P o  odbyciu  k ilk u n asto letn iej praktyki w  za k ła d a ch  za g ra n iczn y ch  
objąłem  kierow nictw o pracowni po m oim  Ojcu, który ją  prow a­
d z ił przez 45  lat i z jed n a ł sobie ogólne zaufan ie  P . T. P u b licz ­
ności. P o leca m  się  przeto Szan . P . I ’. P u b liczn o śc i, ażeby m ię  
tak im i sam ym i w zględ am i, jak  m ego Ojca zaszczy ca ć  ra czy ła .

O e n y  p r z y s t ę p n e .  J 48  (2 4  — 2 3)
W yk on an ie  staran n e w term inie i z gw aran cyą .

m .  W a s i l k o w s k i
Przedsiębiorca robot asfaltowych

w  K r a k o w ie ,  u lica W o ls lta  1. 18, I I .  p.

W ykonuje w szelkie  robo ty  w  z ak res  jego  zaw odu  w chodzące,

Asfaltuje b u d y n k i ,  daje w ars tw y  n iep rzem aka lne  
n a  fu n d a m e n ta c h  i w y konu je  tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! i s g  ( 2 4 — 24)

T e le g ra m y  :

„ E H D H O R K “ W I E N .
-S

Srebr. medal zasługi

1 70  ( 2 4 - 3

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.
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ZNANS
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w  K R A H O W I R ,

wykonuje 1 7 1 ( 2 4 — 1)

w s z e l k i e  w y r o b y  o r n a n i e i i t a c y j i i e
z  k u t e g o  ż e l a z a  

jakot.e/, podejmuje się robót budowla­
ny cli i reparacyj.
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WACŁAW

1’ I E  N IA  Z B Kc
dawniej  1 7 4 (2 4  — J)

F. Gronemejer 
w Krakowie

ul. F lo ry a ń s k a  L . 11

SKŁAD

SZKŁA i LUSTER
ora/, podejmuje się:

oszklenia kościołów, pałaców i budynków, 
jak  również reparacyj tychże.

W  d n i u  15 l i s t o p a d a  1890  o t w a r t ą  i w  r u c h  p u s z c z o n ą  zo s t a ł a
p ie rw s z a  w  l i r a  ko w ie

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B R A C I M U R A N Y I

p rz y  ulicy D a jw o r .
ijibryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty sto larskie , 'jakoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyaiu

p o  11» J p r z y  s t ę p u  i e j  s* j  c l i  c e n a c h .  166 (24—3)

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  j 56 (24—20)

w Krakowie,  ul. Pijarska.
P R A C O W N I A  M A L A R S K A

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
155 (24-20) W KRAKOWrE

l»rzy ulicy IMiiglej 1. .34 

P o jm u je  się robt kościelnych, pokojowych i dekoracyjnych tak
 ̂ miejscu, jak j na. prowincyi, wykonuje ws/elkie roboty pokostnicze, 
mmteę/nia takowe punktualnie i po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Wapienni i kamieniołomy miejskie
w  P o ilg ó rz u

produkując wapno skaliste, miał wapienny, kamień budowlany, bru- 
towy drobny i szuter we własnym zakresie, w znanej dobroci 
1 jakości,  sprzedaje takowe po nader umiarkowanych cenach tak 
i 47 (24—24) w e większych jak  i mniejszych ilościach.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 
arząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgorzu i Filia 

urządzona w Krakowie Groble Nr. 7. 
c m ów ien ia  w ykonu je  się te rm in o w o ,  a  w  razie potrzeb) '  i zaraz.

s k l a i l  li s z e l k i f h  a r t y k u ł ó w  b u d o w l a n y c h
i fabryka wyrobów betonowych,

p o le c a :

P O R T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, lupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigntowe, rury betonowe dachówki 
telcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 168 ( 2 4 - 3 )

.— —1 

PIOTR GIERMEK
Majster murarski 

W  K R A K O W IE  
IM’/ )  p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  1. 1

podejmuje sio 152 (24 — 20)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
i materyałamj i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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Z A K Ł A D  S T O L A R S K I

B ra c i  L ig ę z ó w
Kraków,

u lica  IScaclca 1. lit

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o l i o t y  s t o l a r s k i e .

« «
S p e e y a l n o ś ć  z a k ł a d u :

Ramy wszelkiego gatunku.
137 (24—24)

Skład i pracownia
w yrobów  blacharskich

t
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  L .  24

( w p r o s t  o d w a o h u ) .

pokrywa dachy cynkiem, miedzią., 
łupkiem ręcząc za, robotę.

Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi.

11 o m i a b* c ■/. a  w  a  i  c r  li 1 <t» n c t
r ó ż n e g o  r o d z a j u .

140 (24—20)

KONKURENCYJNA PRACOWNIA
M A L A R SK A

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w K rakow ie  p rzy  ul.  M iko ła jsk ie j  i. 16

podejmuje siu robót Kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak  na prowincji ,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia, takowe punktualn ie

po cenach umiarkowanych.
154 (24—22)

C. k. f | |  uprzyw.

P I E R W S Z A  S T Y R Y J S K O - P O L S K A

FABRYKA MARMORITU
(dachówki,  kalle, pomniki,  ptyty, posadzki itp.)

w Krakowie, Zwierzyniec I. 40,

poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprze­
makalne, z masy patentowanej „Marmoritem“ zwa­
nej. Jak  również przyjmuje wszelkie obstalunki 

wchodzące w zakres kamieniarski.

P r ó b y  n a  żąd an ie  w y s e ł a  się bezpłatnie .

173 (24—1)

D O  N A B Y C I A
w Administracji Czasopisma

Rynek główny I. 8:
Odwodnianie budynków (z tablica lifografowana)

Str. 2 8  0-30 zła.
Piantacye wikiowe i ii Ii ważność ze względu

na zdziczenie rzek naszych Str. 22 . . 0 -25 „
Rozwój budownictwa wodnego w Prusach

i Austryi od r 1880 do 1890 . . . I 00 „
Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa. Stn-

dyum napisał prof. T. Bortnik 1889 Str. 88 1 00  „
Wodociąg regulicki. Stinlyum porównawcze, na­

pisał Inż. E. Ingarden  1892 . . . .  2 '00  „
Szkoły zawodowe dla przemysłu metalowego 

w Niemczech napisał K. Bruclmalski 1892
Str. 2 5    0 '2 5  „

Żelazna hiacha falista i sposoby jej zastosowania, 
napisał JNI. Moraczewski str. 56, z 3 tabl.
1882 ............................................ ■ . . . . 0-50 „

Pamiętnik I zjazdu techników polskich w Kra­
kowie. 1884    0-50 „

JÓZEFA KULESZY
Z A K Ł A D

KAHIENIARSKO-RZtŻBURSKI
w K rakow ie przy u l. iia k o w irk ie j,

dom w łasny naprzeciw  cm entarza.

W y k o n y w a  w sz e lk i e  ro b o ty  fab ry cz n e  i p o m n ik o w e  z p i a s k o w c a ,  m a r ­
m u r u ,  g r a n i t u  i s y e n i tu .  1.53 (24—22)

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  w i e l k i  z a p a s  g o t o w y c h  p o m n i k ó w .

GROBY FAMILIJNE
w y k o n u je  w edług  w ła s n y c h  lub  d o s ta rc z o n y c h  p ro jek tów .

P odejm uje  się również wszelkich reperacyj w chodzących  
w  zakres  sz tuki k am ien ia rsk o  rzeźbiarskiej.

F A H I Ł T H A

B ióro  i s k ła d  w s z e c h  potrzeb tech n iczn ych .
W yrabia płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do bu­
dowy studzien, rezerwaarw , dolz/ kloacznych i t. p., rynny beto­
nowe do kanałów, kanały wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny,  
nagrobki, slupy graniczne, schody, płyty cokołowe i gzymsowe, ba­

seny do fontann, zbiorniki n a  wszelkie ciecze.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
M a  n a  sk ła d z ie :

Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, ru ry  steingutowe, 
n o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia 
hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, m aterya ły  przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24-21)

w K rakow ie, G rzegórzki 255-
N a k ła d e m  Krak.  Tow. Techniczneg-o. W d ru k a rn i  A leksandra  Słomskiego i Sp. w Krakowie.


